
Ksiqżę

Herodom Sihaneuk
następca trany 

Królestwa KamMży (i

przybywa do Polski j
WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Rady

Państwa i rządu Polskiej i
Rzeczypospolitej Ludowej 
przybędzie do Polski z ofi­
cjalną wizytą następca tro 
nu Królestwa Kambodży —
Jego Królewska Wysokość 

1 książę Norodom Sihanouk 
i jako przedstawiciel króla 

Kambodży i narodu kambo 
I dżańskiego.

} Księciu Norodomowi Si- 
. hanoukowi towarzyszyć bę i 

dą: Jej Królewska Wyso- 
/ kość księżna Norodom Nor 
i. leak, małżonka księcia Si- ,

! hanouka, Jej Królewska 
i Wysokość Norodom Soriuy 
! areangsey — córka księcia 
jj Sihanouka, Jego Królew­

ska Wysokość Sisowat-Mo- 
nipong — wysoki komisarz 
Królestwa Kambodży w Pa 
ryżu J. E. pan Oum Chhe- 
angsun — przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowe­
go. J. E. pan Leng Ngenth 
— członek Wysokiej Rady 
króla, J. E. pan Nong Kim- 
ny — wicepremier i mini­
ster spraw’ zagranicznych 
rządu Kambodży.

Przyjazd ma nastąpić 3 
czerwca br. ;j

Daniel Mayer 
- b. premier Francji 
gości w naszym kraju

12 bm. przybył do Polski 
przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych francuskiego; Słowackiego 
Zgromadzenia Narodowego, j sarzy okresu pozytywizmu do
b. premier Daniel Mayer.

Daniel Mayer stanie na cze 
le bawiącej obecnie w na­
szym kraju delegacji lemi- 
sji spraw zagranicznych fran 
cusklego Zgromadzenia Naro­
dowego.

Kok Xłł Wydanie AB

Ceiw Ifl gf

do usunięcia
atmosfery nieufności

— sświataH Oay Waltot po przybyciu do Paryża

IEUDKMSM
Porwań, środa 23 V 1056 r. Nr 122 {3831}

Ponad 30 tysięcy młodzieży
przystąpiło

do egzaminów maturalnych
M APSZAIt A (PAP) we" L. Rudnickiego i ,,Pa-

21 bm. był niezwykle ważnym dniem dla ponad 30-ty- iniątka z Celulozy" I. Never- 
sięczuei rzeszy młodzieży uczącej się w 11 kłasach szkól
ogólnokształcących — rozpoczęły się egzaminy maturalne.
Maturzyści zebrali się w 

klasach odświętnie udekoro­
wanych przez ich młodszych 
kolegów’. W dniu tym odbyły 
się egzaminy pisemne z języ­
ka polskiego. Z niecierpliwo­
ścią oczekiwano chwili ogło­
szenia tematów maturalnych.

Tegoroczne tematy z języ­
ka polskiego były następują­
ce: „Troska o los ojczyzny w 
twórczości pisarzy Polskiego 
Odrodzenia", „Twórczość Ig­
nacego Krasickiego na tle e- 
poki Oświecenia", „Walka o 
nową Polskę w’ poezji Juliusza 

.Stosunek pi-

,.Wychowawcza rola partii w 
świetle powieści „Stare i No­

PARYŻ (PAP) Moi koledzy i ja jesteśmy
Premier Guy Mollet po po- Pokonani, iż rozmowy te 

wrccic do Paryża złożył przyczyniły się do usunięcia 
atmosfery nieufności, któraoświadczenie na lotnisku wo­

bec przedstawicieli prasy.
Pesymiści — oświadczył 

Mollet — którzy mówili, że 
rozmowy francusko — ra­
dzieckie nie dadzą żadnych 
konkretnych rezultatów’, na 
szczęście pomylili się.

wa lki narodowo - wyzwoleń­
czej" — „Czy słowa Stefana 
Żeromskiego: „Byłem zawsze 
jak dobosz, który biegnie bez 
tchu obok spracowanego sze­
regu" — trafnie ujmują twór 
czą postawę pisarza" oraz

Troska o sprawy spółdzielczości
i polepszenie bytu

kobiety pracującej
- tematem obrad Krajowego Zjazdu Spółdzielczy

WARSZA I4L4 (PAP) sekcję spółdzielczą przy Zarzą-
20 bm. w sali Teatru Naro- d«ie Głównym Ligi Kobiet

<1 owego w Warszawie rozpoczął Ajazd ten poprzedza Ogólno- 
obrady Krajowy Zjazd Spół- krajowy Kongres Ligi Kobiet, 
dzielczyń, zorganizowany przez imieniu partii i rządu
Naczelną Radę Spółdzielczą i z-iazd powitał wicepremier T.

Gede.
20 i 21 bm. toczyła się oży­

wiona dyskusja. Poruszano w 
niej nie tylko sprawy związane 
ze spółdzielczością, ale także 
wiele innych zagadnień, na 
przykład wychowanie dzieci i 
młodzieży.

Wiele wypowiedzi dotyczyło 
zagwarantowania, szczególnie 
w handlu spółdzielczym, 8-go- 
dzinnego dnia pracy dla kobiet, 
powrócenia do dawnego, dobre­
go zwyczaju zwalniania kobiety 
z pracy na 1 dzień w miesiącu 
— co zniosła ustawa o zabez­
pieczeniu socjalistycznej dyscy­
pliny pracy oraz przedłużenia 
urlopów macierzyńskich.

O szkodliwych warunkach 
pracy dla kobiet z powodu nie­
przestrzegania. BHP oraz o nie 
wystarczającej opiece lekar­
skiej mówiło wiele delegatek.

Tematem, który przeplatał 
się w bardzo różnorodnej dys­
kusji, była sprawa polepszenia 
pracy żłobków i przedszkoli.

Wśród tysiąca spraw, cza
sem drobnych, domowych, w 
dyskusji znajdowała wyraz tro­
ska o polepszenie bytu kobiety 
pracującej, o ulżenie jej w pra­
cy domowej. Krytykowano dzia­
łalność kół Ligi Kobiet przy 
zakładach spółdzielczych ■— czę­
sto nie interesują się one istot­
nymi potrzebami kobiet. Pod­
noszono także sprawę zbyt wy­
sokich norm dla inwalidów.

Na zakończenie zjazdu dele­
gatki podjęły uchwałę, w której 
między innymi wzywają kobie­
ty zrzeszone i Zatrudnione w 
spółdzielczości, aby swoją pra­
cą wpływały na jak najlepsze 
wykonywanie planów gospo­
darczych swoich spółdzielni.

Zjazd zwraca się do kierow­
nicza ruchu spółdzielczego o 
wzmożenie wysiłków w dziedzi­
nie poprawy warunków socjal­
no-bytowych kobiet zatrudnio­
nych w spółdzielczości, popra­
wy warunków bezpieczeństwa 

l i higieny pracy.

Nocny lot sanitarki
ratuje wzrok 

poparzonego robotnika
WARSZAWA (PAP)

Załoga samolotu sanitarnego z 
lotniska na Gocławku w Warsza­
wie dokonała w tych dniach nocne­
go transportu rannego — pierwsze­
go w historii naszego młodego lot­
nictwa sanitarnego.

Wieczorem o godz. 19.15 pogoto­
wie ratunkowe w Węgrowie we­
zwało natychmiast samolot sanitar­
ny: od szybkiego przewiezienia do 
specjalistycznego szpitala zależało 
uratowanie wzroku poparzonego ro 
botnika fabryki' w Ostrówku — A- 
leksandra Pełki.

Mimo zapadającego zmroku za­
wiadowca portu zdecydował się na 
wysłanie samolotu. Trudnego za­
dania podjął się pilot Jerzy Szy­
mankiewicz. Towarzyszyła mu fel- 
czerka Krystyna Dudkowska. O go 
dżinie ?o samolot lądował już w 
Węgrowie na łące, wokół której 
rozpalono dla orientacji ogniska

Tylko dzięki szybkiej pomocy u- 
dało się całkowicie uratować Ale­
ksandrowi 1 ełce wzrok.

Jesteśmy dumni
z naszej ojczyzny 
— oświadczyli 
członkowie wycieczki 
Polaków z USA

WARSZAWA (PAP)
Od trzech tygodni bawi w 

naszym kraju 47-osobowa wy­
cieczka Polaków z USA. Więk­
szą część tego okresu spędzili 
oni u swoich rodzin, a w ostat­
nich dniach zwiedzali Kraków, 
Nową Hutę, Wieliczkę, Stali- 
nogród i Warszawę. We wto­
rek. 22 bm.. wycieczka udaie 
się w drogę powrotną do Sta­
nów Zjednoczonych.

W przededniu odjazdu, 
2 i bm.. w' salach hotelu „Or­
bis" w Warszawie, Towarzy­
stwo Łączności z Wychodź­
stwem „Polonia" wydało przy­
jęcie dla uczestników wyciecz­
ki — Polaków z USA.

W serdecznych rozmowach 
prowadzonych przez uczestni­
ków wycieczki z kierownic­
twem towarzystwa „Polonia" 
mówiono głównie o wrażeniach 
z. pobytu w Polsce — po kilku­
nastu lub nawet kilkudziesię­
cioletniej nieobecności w kra­
ju.

Niezwykle wzruszające było 
przemówienie Andrzeia Ze­
browskiego z Chicago.

— Przekonałem się. ile nie­
prawdy było w tym wszyst­
kim, co nieraz słyszałem o Pol­
sce w USA — mówił on — 
Polska nie jest już krajem za­
cofanym. Jestem dumny z mo­
jej Ojczyzny i wdzięczny roda­
kom w kraju, że tak szybko, z 
taka energia i wolą budują no­
wa Polskę.

Na zakończenie proponuje 
on przeprowadzenie wśród u- 
czestników wycieczki jednora­
zowej zbiórki na Fundusz Od­
budowy Stolicy.

Wniosek ten spotkał się z go­
rącem przyjęciem przez wszyst 
kjch uczestników wycieczki. 
Zebrali oni łącznie ponad 8 ty­
sięcy złotvch i 60 dolarów.

lego
Spośród tych sześciu tema­

tów w każdej szkole nauczy­
ciele wybrali trzy, pozosta­
wiając następnie uczniom 
swobodę wyboru jednego z za i 
proponowanych tematów o- 
raz 5 godzin czasu ha jego, 
opracowanie.

22 bm. maturzyści składać 
będą egzamin pisemny z ma­
tematyki, po czym po kilku­
dniowej przerwie — w dniach 
od 1 do 10 czerwca odbędą 
się egzaminy ustne. Obejmą 
one cztery przedmioty: język 
polski, matematykę i historię, 
a ponadto jeden wybrany < 
przez ucznia przedmiot, któ­
rym może być fizyka, chemia,; 
biologia, geografia, język ro­
syjski, angielski, francuski 
bądź niemiecki.

Notoryczny chuligan 
- mordercą 
milicjanta

STAUNOGRCD (PAP)
W nocy z 19 na 20 bm. w 

Rokitnicy koło Zabrza zna­
leziono zwłoki zamordowane­
go kaprala Milicji Obywatel­
skiej Jozefa Kruszyny. Zwło­
ki nosiły ślady' gwałtownej 
walki.

Dzięki sprawnej akcji orga. 
nów śledczych morderca mi­
licjanta został ujęty już na­
stępnego dnia. Okazał się 
nim notoryczny chuligan. 20- 
letoi Manfred Brom pra­
cownik kopalni „Miechowi- 
ce".

Depesza Mołieta 
do Butganina

MOSKWA (PAP)
A gen ej a T A S S poda j e 

tekst depeszy przesianej 
przez premiera Guy Moliera 
do przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR — N. A 
Bułganina.

Upzfs,.c.«a7«c Związek Ra­
dziecki pragnę powtórzyć, 
że byliśmy niezmiernie 
wzruszęni gorącym przyj ę- 
ciem zgotowanym nam przez 
rząd i naród radziecki.

Wyrażam , Pa na całkowi­
te zadowolenie z naszych 
rozmów, któr< pozwoliły mi 
bliżej poznać się z panem, 
podobnie jak z panami 
Chriiszczowem i Mołotowem 
oraz z innymi przywódcami 
ZSRR i zacieśnić z Wami 
wszystkimi więzy serdecznej 
przyjaźni.

Lepiej poznaliśmy się 
wzajemnie i przekonaliśmy 
się o naszym wspólny m pra­
gnieniu postępu i pokaja.

Pogłębiona została przy­
jaźń francasko-radziccka, cl 
dla naszych przyszłych pla­
nów otwierają się szerokie 
pe es pękły wy rozwoju.

Proszę Rana o przekazu 
nie w moim imieniu całemu 
rządowi i narodowi radziec­
kiemu wyrazów wdzięczno­
ści i życzeń, szczęścia, i roz­
kwitu Związku Radzieckiego 
oraz przyjaźni między na­
szymi narodowi w imię po­
koju i braterstwa ludzkości.

wciąż jeszcze istnieje, lecz 
która stopniowo zanika.

Jestem zupełnie pewny, ża 
podróże takie są pożyteczne 
dla sprawy pokoju — dodał 
Mollet wyrażając, przekona­
nie, że „niezbędne są tego ro­
dzaju kontakty".

Premier oświadczył, że zda 
sprawozdanie o wynikach 
swej podróży prezydentowi 
Coty i rządowi.

i Wracaj repatrianci...

| GDAtiSK (PAP)
: 20 bm. na polskich statkach.
; „Jarosław Dąbrowski" i „Lu- 
i. blin" przybyły do Gdyni dwie 
j 5-osobowe grupy repatriantów.

W dmu poprzednim, również 
na statkach polskich „Lech" i 
„Kołobrzeg", przybyło 6 repa­
triantów. Większość przybyłych 
opuściła Polskę we września 
1989 r. lub w okresie hitlerow­
skiej okupacji. Losy wojny za­
wiodły ich do różnych krajów: 
Belgii, Anglii, Austrii czy Ka­
nady.

Nowy skarb
ziemi dolnośląskiej

WROCŁAW (PAP)
W Orłowicach w pow. Lwó­

wek na Dolnym Śląsku wy­
kryto pokłady łupku sereey- 
towo-chłoretowego, któiy za­
stosować można zamiast dreś 
szego znacznie talku przy 
produkcji papy izolacyjnej.

Jeleniogórskie kopalnie su­
rowców mineralnych prowa­
dził obecnie roboty przygoto­
wawcze do uruchomienia ko­
palni nowoodkrytego skarbu 
dolnośląskiej ziemi. Eksploa­
tacja pokładów łupku rozpo- 
cjsnie się w lecie br.

Pod hasłem: Atom w służbie ludzkości

B' ZWIĄZKI Z „TYGODNIEM ZDROWIA"

Bym!sja rządu 
Usynmanowskiego

PEKIN (PAP)
Jak donoszą z Seulu, dnia 

*0 hm. rząd południowo — kt>- 
Teanski w pełnym składzie po 

się do dymisji.
A informacji, jakie nadeszły 

2 Seulu, wynika, że dymisję 
spowodowały niekorzystne dla 
rządu wyniki wyborów prezy- 
oenta w Korei południowej, 
które odbyły się 15 maja. W 
^yborach tych Li Syn-Man uzy 

znacznie mniej głosów niż 
wyborach w roku 1952.

Dolnośląskie ślimaki
wędrują
na francuskie stoły

WROCŁAW (PAP)
W lasach Dolnego Śląska rozpo­

czął się zbiór ślimaków jadalnych 
tzw. winniczków. Około 50 punk­
tów skupu centrali „Las" nabywa 
od zbieraczy winniczki, które po 
odpowiednim przesortowaniu trans 
portowane są do Francji, gdzie u- 
chodzą za wykwintny przysmak.

W bież, roku centrala , Las“ pla 
nuje wyeksportowanie z Dolnego 
Śląska co Francji ponad ll ton 
winniczków.

Obniżenie ceny
telewizorów

Z dniem 23 maja 1956 r. ce­
ny detaliczne telewizorów 
„Rubens" zostaja obniżone do { 
zł 4 600 za gotówkę i zł 4.900: 
na raty. Liczba rat zontaje 
zwiększona do 10. '

Fizycy różnych krajów
na wielkim spotkaniu w Moskwie

MOSKWA (PAP)
Wszeehzwiązkowa konferencja w sprawie fizyki cząstek 

wysokiej energii, obradująca od 6 dni w Akademii Nauk 
ZSRR, znajduje się nadal w centrum uwagi świata nau­
kowego.

„ Referaty wygłoszone na 
konferencji przez uczonych 
radzieckich oraz fizyków an­
gielskich, francuskich, szwe­
dzkich, włoskich i gości z in­
nych krajów dotyczyły m. in. 
projektowania i budowy po­
tężnych akceleratorów róż­
nych typów przeznaczonych 
do systematycznego badania 
skom plisowanych procesów 
zachodzących w jądrach ato­
mów'. Na konferencji pod­
kreślono, że nieustanne po­
głębianie znajomości tych 
procesów’ otwiera rozległe per 
spasły wy dałszegó wykorzy­
stania niewyczerpanej energii 
jądra atomowego dla dobra 
ludzkości.

Obrady konferencji przy czy 
niły się do zacieśnienia mię­
dzy uczonymi wielu krajów 
twórczych kontaktów nawią­
zanych podczas poprzednich 
tego rodzajń spotkań między­
narodowych.

Tak na przykład liczna grupa 
ucronych amerykańskich, która 
bierze udział w obradach, naocz­
nie zapoimaje się w Moskwie « 
tymi pracami eksperymentalnymi, 
o których mówili radzieccy fizycy 
atomowi W. Weksler i M. Mar­
ków w USA w Rochester w kwie­
tniu br. Profesor jednego z. uni­
wersytetów amerykańskich R. Wil­
son, który zapoznał w swoim cza­
sie fizyków radzieckich z orygi­
nalnym synchrotronem, zbudowa­

li'' Państwowym Prewentoriurm w Rozdroża Izerskim (ko­
ło Świeradowa) istniejącym, od 1952 roku — jeessą się 
dzieci zagrożone gruźlicą. Prewentorium czynne jest cały 
rok. Turnusy tm ają trzy miesiące, podczas których dzieci 

przerabiają normalny program szkolny.
Na zdjęciu: zabawa na świeżym powietrza...

CAF — Fot. Mott!

j uytn przez uczonych radzieckich, 
obecnie odwiedził laboratoria ra­
dzieckie, w których trwają prace 
nad skonstruowaniem akcelerato­
rów na io i więcej miliardów elek­
trono woltów.

Niezmiernie ożywione, twór 
cze dyskusje toczą się nie tyl­
ko na posiedzeniach konfe­
rencji, lecz również w knlrajp 
rach. konferencji.



Prasa paryska po5£re£ła:

Podróż Molleta i Pineau do Moskwy 
otwiera nowy etap

w stosunkach międzynarodowych
PARYŻ (PAP)

Większość komentatorów f raneuskich podkreśla, iż wi­
zyta przywódców francuskie h w Moskwie przyczyniła się 
do umocnienia atmosfery odprężenia. Wskazują oni 
zwłaszcza na konkretne wyniki osiągnięte w dziedzinie 
stosunków’ gospodarczych i kulturalnych.

„Ci, którzy oczekiwali nad­
zwyczajnych wyników rozmów 
francusko-radzieckich — pisze 
,,Popułaire“ z 21 bm. — będą 
niewątpliwie rozczarowani... ko 
munikat końcowy mówi z rów 
ną szczerością o punktach po­
rozumienia, jak i o punktach, co 
do których porozumienia nie o- 
siągnięto. Różnice zdań istnie­
ją zarówno co do problemu roz­
brojenia, jak co do sposobu roi 
wiązania sprawy Niemiec i bea 
pieczeństwa europejskiego... 
Najpoważniejszym wynikiem 
rozmów jest porozumienie w 
sprawie wymiany handlowej i 
stosunków kulturalnych?*

„...Nie będzie przesadą twier 
dzenie — pisze „Liberation** — 
że podróż Guy Molleta i Pineau 
do Moskwy otwiera nowy etap 
w stosunkach międzynarodo­
wych. Prąd świeżego powietrza 
zmiótł przesądy i obawy, za­
truwające od tak dawma stosun 

ki międzynarodowe. Nawiąza­
na została ponownie stara przy 
jaźń*1. Podkreślając następnie, 
iż zostały oficjalnie proklamo­
wane zasady współistnienia róż 
nych systemów, dziennik 
stwierdza, iż socjaliści francu­
scy i komuniści rosyjscy „prze­
konali się, iż mogą znaleźć 
wspólny język i realizować 
wspólne cele. Jest to dobrą 
wróżbą dla całego świata i dla 
naszej demokracji*'.

„W kołach dyplomatycznych 
Paryża uważa się — pisze A- 
gencja Reutera — że komuni­
kat całkowicie odpowiada oczc i 
kiwaniom. Wyraża on dobrą ; 
wolę, która była cechą dominu 
jącą spotkania. Różnice zdań 
były zbyt duże, aby można było 
osiągnąć całkowite porozumie­
nie. Porozumienie w sprawie 
wymiany handlowej i stosun­
ków’ kulturalnych jest — zda­
niem tych kół, najbardziej kon 
kretnym wynikiem tych roz­
mów**..

W artykule wstępnym „Al- 
ger między Paryżem a Mos-

Japończycy
zdobyli
jeden z najwyższych 
szczytów świata

DELHI (PAP)
Przebywająca w zachodnim 

Nepalu japońska ekspedycja 
wysokogórska oznajmiła drogą 
radiową, że w dniach 9 i 11 
maja br. członkowie wyprawy 
zdobyli dwukrotnie jeden z naj­
wyższych szczytów świata, Ma- 
naslu (około 8800 metrowi.

kwą“ „Monde** pisze m. in.: 
„Zasadą wspólnego komunika­
tu jest szczerość i jasność. Nie 
usiłuje on bynajmniej zataić, 
że nie zdołano osiągnąć zbliże­
nia między obu delegacjami w 
sprawie wielkich problemów’, 
które dzielą od lat Wschód i 
Zachód. Zresztą ukrycie tego 
było niemożliwe**. „Monde** 
wskazuje jednak, że ten rezul­
tat nie może nikogo zdziwić*'. 
„Nikt nie mógł żywić złudzeń 
w tym względzie

Pismo podkreśla dalej: było 
natomiast rzeczą dobrą, że te 
wielkie problemy zostały zbada 
ne pod wszystkimi aspektami w 
przyjacielskiej atmosferze przy 
dążeniu obu stron do zrozumie­
nia punktu widzenia partnera... 
Ta wzajemna wola zrozumie­
nia może być uważana za nie

do pogardzenia wkład do dzieła 
powszechnego odprężenia,

„France Soir** zwraca uwagę 
na przyjacielskie głosy prasy 
radzieckiej i „niezwykle liczne 
manifestacje profrancuskie** w 
całej Moskwie, po czym stwier 
dza: „Ton komunikatu końco­
wego, treść depeszy pożegnal­
nej, przekazanej Rułganinowi 
przez Guy Molleta, deklaracje, 
złożone w sobotę i niedzielę 
przez premiera francuskiego i 
Pineau — wszystko to potwier­
dza, również po stronie francu 
skiej, ten niezwykły skok tem­
peratury w stosunkach między 
obu krajami... Końcowy komu­
nikat francusko-radziecki jest 
serdeczniejszy od komunikatu 
londyńskiego i posuwa się da­
lej na drodze współistnienia — 
zwłaszcza w dziedzinie rozbro­
jenia, pomocy dla krajów słabo 
rozwiniętych i stosunków kul­
turalnych. Pośrednie uznanie 
„pięciu zasad współistnienia**, 
tak drogich Nehru, „ukłon Pa 
ryża pod adresem jednostronne 
go rozbrojenia zdecydowanego 
przez Związek Radziecki zo­
stały tutaj gorąco przyjęte**.

Sugestie premiera Wru
w sprawie problemu algerskiego

DELHI (PAP)
Podczas debaty w Izbie Niż­

szej parlamentu indyjskiego — 
premier Nehru złożył oświad­
czenie na temat sytuacji w Al- 
gerze:

Rząd Indii — oświadczył Neh 
ru — z wielkim niepokojem i 
ubolewaniem śledzi rozwój wy

2.500 rocznica 
urodzin Buddy

DELHI (PAP)
Jak donosi z Rangunu (sto­

lica Burmy) korespondent Uni 
ted Press. 22 bm. rozpoczęły się 
tam uroczystości związane ? 
2500-leciem urodzin Buddy. W 
związku z tą rocznicą w Bur- 
mie w dniach 22—27 maja br. 
ogłoszono święto narodowe. W I 
okresie tym ogłoszona będzie; 
amnestia.

Do stolicy Burmy przybyły 
juz delegacje Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Laosu, Syjamu 
i Kambodży. Oczekiwany jest 
przyjazd delegacji z Indii, Pa­
kistanu. Nepalu, Indonezji, Ja­
ponii, Malajów i z krajów Eu­
ropy.

Burma, Syjam. Cejlon, Laos 
i Kambodża gą głównymi or­
ganizatorami obchodu 2500 ro­
cznicy urodzin Buddy.

Delhi (PAP)
Z okazji 2500 rocznicy uro- 

dzin Buddy rząd Cejlonu na 
mocy amnestii zwolnił z wię­
zień 900 osób odsiadujących ka­
ry.

Rocznica urodzin Buddy bę­
dzie obchodzona na Cejlonie 

.Kierownikiem 12-osobowej gru- szczególnie uroczyście. Obecnie 
py alpinistów japońskich, kto- ; bowiem mija również 2500 lat 
rzy razem z 400 tiagarzami wy I od chwili, gdy książę indyjski

SOFIA. — Prze-uyaJafcwący Prezy 
dium Zgromadzenia Ludowego Rut 
gani — Georgi Damianów przyjął 
w dniu 21 maja br. ambasadora 
nadzwyczajnego 1 petnoinocnego 
PRL w Bułgarii — Leona Szygułę, 
który wręczył mu listy uwierzytel­
niające.

★
WIEDEŃ. — W południowej Au­

strii miały miejsce silne opady 
śnieżne. Gruba warstwa śniegu po 
kryła rozległe obszary kraju, strą­
cając kwiaty z rozkwitłych drzew 
owocowych. Prasa austriacka pod­
kreśla, że niespodziewane opady 
śnieżne wyrządziły poważne szko­
dy w rolnictwie i ogrodnictwie — 
których skutkiem będzie zmuiej- 
szenle tegorocznych pionów.

BliRLIN. — Z zachodnlo-niemiec 
kiego więzienia śledczego w Stutt­
garcie uciekło 6 więźniów. Zrobili 
oni sznur z powiązanych i skręco­
nych prześcieradeł, po którym spu 
śclli się z okien więziennych na 
ulicę.

PARYŻ. — Z więzienia w Casa­
blance uciekło ostatnio S00 Maro­
kańczyków. Obezwładnili oni straż 
nika i, po wyłamaniu się, przez bra 
mę, zniknęli w dzielnicy miasta, za 
mieszkałej przez ludność arabską.

*
MOSKWA. — W związku z wizy­

tą francuskiej delegacji rządowej 
w Moskwie, przedstawiciele ra­
dzieckiej ekspedycji polarnej na 
Antarktydzie odwiedzili obóz eks­
pedycji francuskiej. Radio mo­
skiewskie podało, że spotkanie lo 
upłynęło w serdecznej i przyjaz­
nej atmosferze.

*NOWY JORK. — W Paragwaju 
wybuchły rozruchy przeciwko pre 
zydentowi Stroessnerowi, w któ* 
rych główną roię odegrali studen­
ci. Zorganizowali oni na ulicach 
stolicy Paragwaju — Asuncion ma 
nifestację antyrządową. Policja roz 
pędziła studentów. Wielu z nich zo 
stało rannych.

Odpowiedź
panu Morganowi PhiiiipsowI

Artykuł „Borby"
BELGRAD (PAP)

Dziennik „Baria*” zamieścił pt.
„Odpowiedź panu Morganowi Phll- 
lipsowi‘« artykuł członka KC Związ naprawdę nieprzyjemnie,
ku Komunistów Jugosławii, człon- muszę przesłać Wam list tej 
ka Prezydium 1 przewodniczącego treści”. List kontynuuje Vlaho- 
Komisji' do Spraw Kontaktów vic ~ wywiera rzeczywiście przy- 
Miedzynarodowych Socjalistyczne- kre wrażenie na wszystkich, któ- 
go Związku Ludu Pracującego Ju- rzy Mo czytają. Przyczyn tego jest 
eosławii V. Vlahovicia. Prezydent wiele, sekretarz partii liczącej ml- 
Tito _ pisz« Vlahovic - otrzymał lio»y członków, partii,^ przed któ 
list od sekretarza angielskiej par­
tii labourzystowskiej Morgana Phil- 
lipsa.

Kopię listu pana Morgana Phil- 
ltpsa, mimo że jest to list „oso­
bisty i poufny", wysiane zostały — 
jak nam wiadomo — również do

korzystnego rozwoju tej współ­
pracy?

Pierwsze zdanie listu brzmi:

rą stoją wielkie problemy — w 
ciągu 18 miesięcy starannie zbiera 
materiały o Dżilasie, studiuje je 
i pisze list, nie myśląc o tym, czy 
przyniesie to korzyść Jemu i partii 
labourzystowskiej, sprawie rozwo­
ju przyjaznych stosunków między

padków w Algerze. które w tej 
chwili przekształciły się w po­
ważny konflikt zbrojny. Coraz 
większe siły wciągane są do 
tego konfliktu, którego końca 
nie widać... Szczerze pragnąc 
dopomóc w rozwiązaniu pro­
blemu algerskiego w drodze ro 
kowań, rząd Indii wysuwa na­
stępujące sugestie:

1. należy stworzyć attnosfe
rę pokojowego zbliżenia mię- , 
dzy Francją a Algerem w dro 
dze formalnego zobowiąza­
nia się obu stron do zaprze­
stania działań wojennych:

2. rząd francuski winien u- 
znać istnienie narodu alger­
skiego;

3. należy uznać równość 
wszystkich mieszkańców Ał- 
geru bez względu na ich rasę 
i narodowość;

4. Francja powinna przy­
znać, że Alger jest ojczyzną 
wszystkich mieszkańców Al- 
geru bez względu na rasę;

5. trzeba bezpośrednie roko 
wania prowadzić w duchu 
wyżej przytoczonych zasad, 
zgodnie z Kartą NZ.

ruszyli na zdobycie Manaslu, 
jest, 62-letni Yuko Maki.

Ekspedycja japońska, która 
zwerbowała tragarzy spośród 
tubylców Nepalczykćw, musiała 
przed rozpoczęciem właściwej 
wspinaczki pokonać szereg prze 
szkód natury... religijnej. Mi 
mo „listów polecających**, w ja 
kie zaopatrzyli się przezorni 
Japończycy, przywódcy plemion 
długo wzbraniali się przed 
udzieleniem Japończykom porno 
cy w zdobyciu szczytu Manaslu, 
który w wierzeniach tubylców 
jest świętą górą. Wodzowie ple 
mion nepalskich rie ustąpili 
nawet przed argumentem, że 
Japończycy nie mogą sprofano­
wać Manaslu, gdyż sami wyzna 
ją buddyzm. Bat dziej przeko­
nywającymi okazały się maszy­
ny do szycia, którymi Japoń­
czycy obdarowali 1 ojnie tuby! 
ców. Zaspokojeni podarkami wo 
dzowie plemion rre oponowali 
i dali ekspedycii 400 tragarzy.

Dopiero wówczas alpiniści 
.japońscy mogli rozpocząć właś­
ciwą wspinaczkę. Po kilku ty­
godniach walki z z?.wi ej am i, stra 
ezliwymi warun i uni atmosfe­
rycznymi i surową przyrodą 
9 maja br. paru płonkom eks­
pedycji udało się osiągnąć 
szczyt Manaslu.

Vijaya, wygnany z kraju przez 
swego ojca, przybył na Cejlon 
i stworzył tam Królestwo Syn 
galeskie.

Gaiłskell
przeciwko jedności 
mas pracujących

LONDYN (PAP)
Przebywający w USA przywódca 

partii labourzystowskiej — Gaits- 
kell, swymi przemówieniami raz 
jeszcze zademonstrował, iż jest nie­
przejednanym przeciwnikiem jed­
ności ruchu robotniczego w walce 
o prawa mas pracujących.

Jak donosi nowojorski korespon 
cient Agencji Reutera, Gaitskell — 
przemawiając 21 bm. przez radio w 
Nowym Jorku, ostro zaatakował 
partie komunistyczne i prowadzo­
ną przez ZSRR politykę pokojowe 
go współistnienia. Gaitskell powtó* 
rzył oszczerstwa, jako by w kra­
jach, gdzie komuniści doszli do 
władzy, socjaliści znajdowali się w 
więzieniach.

Wypowiedział się on otwarcie 
crzeciwko idei współpracy partii 
robotniczych w walce o pokój i o 
politykę pokojowego współistnie­
nia,
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niektórych innych partii socjali- 'uchami socjalistycznymi obu kra, 
stycznych. Nasuwa się więc logiez- prawie zacieśnienia przyjaz­
ne pytanie: Jaki był cel tego li- narodami Anglii i Ju-
rtu? Nadszedł on w okresie umac- gos^wii. Jest rzeczą zupełnie ja«- 
niania przyjaznych stosunków mię- na» chodzi o niezadowolenie pa, 
dzy Socjalistycznym Związkiem ,l* Morgana Phillipea z niektórych 
Ludu ' Pracującego Jugosławii a aspektów jugosłowiańskiej polity. 
szeregiem innych partii socjali- kl zagranicznej i wewnętrznej, 
stycznych. I czyż nie może zrodzić Nie ma nic dziwnego w tym, ?;ą 
się myśl, ie prawdziwym celem pan Morgan Phillips nie zgadza się 
tego listu jest próba zahamowania z naszym stanowiskiem i pogląda.

mi, tak samo jak nie ma nic dziw­
nego w tym, że my nie zgadzamy 
się ze stanowiskiem pana Morga­
na Phillipśa. W końcowej części 
listu pan Phillips czyni aluzję do 
„zmian” w jugosłowiańskiej poli­
tyce zagranicznej: aluzji te.i towa­
rzyszą „obawy”, abyśmy „nie po, 
wrócili na zlą drogę”. Nawiasem 
mówiąc, następuje potem nielo­
giczna uwaga: „Jednakże to ni» 
moja sprawa”.

Jest to co najmniej niezmiernie 
dziwmy pogląd na sprawy.

Widocznie — pisze Vlahovic — 
sprawa polega na tym, iż pan Phll 
lips nie widzi, że we współczesnym 
ruchu robotniczym zachodzi coś 
wielkiego, poważnego, jakościowo 
nowego.

Chodiz-i nie o „powrót na złą 
drogę”, lecz o nowy proces marszu 
naprzód na szerokim froncie roz­
woju sił socjalistycznych. W pro­
cesie tym ruch robotniczy Jugo­
sławii zajmuje określone miejsce. 
Jest to jednak taki problem, nad 
którym pan Phillips, jeżeli tego 
pragnie, może przeprowadzić z na­
mi wyczerpującą dyskusję. Jedno 
jest jasne: Jugosławia nie tylko 
nie zdradziła swych zasad, na któ, 
rych budowała się w 1950 roku, 
gdy pan Phillips był u nas, lecz 
wręcz przeciwnie — mimo trudno­
ści i niedociągnięć zasady te u- 
mocniła i rozwinęła.

Pan Morgan Phillips niezmiernie 
dziwnie kończy swój list. Pisze om 
„Interesuje mnie wyłącznie huma­
nitarną strona rządów, i wciąż je­
szcze żywię nadzieję, że możecie 
swoim ustosunkowaniem się do 
poszczególnych ludzi dowieść wyż­
szości socjalistycznego systemu 
społecznego”.

Z wynurzeń tych można wysnuć 
wniosek, że wiara pana Morgana 
Phillipsa w system jugosłowiański 
stopniowo wygasa, że zachował 
tylko iskrę nadziei, przy czym 
wszystko to odbywa się w okre­
sie, gdy w Jugosławii z roku na 
rok umacnia się systean rządzenia 
i samorządu robotniczego, gdy sto­
sunki między ludźmi kształtują się 
na niezmiernie szerokiej i huma­
nitarnej podstawie. Gdy przyjaciel 
angielski (w szczególności, jeżeli • 
przyjaciel ten jest przywódcą par* 
tii labourzystowskiej i człowie­
kiem, którego interesuje jedynie 
humanitarna strona rządzenia) 
przesyła nam „osobisty i poufny” 
list — logiczne byłoby, gdyby 
poinformował nas, jakie środki 
podjął on i jego ruch, jeśli chodsl 
o „humanitarną stronę rządzenia" 
powiedzmy na Cyprze lub w Ke­
nii, Nasze społeczeństwo (a nie tyl 
ko kościół prawosławny) jest bar­
dzo niezadowolone z powodu de­
portacji Makariosa, nie mówiąo 
już o szubienicach na Cyprze i o 
niedawno opublikowanej wstrzą­
sającej liczbie egzekucji w Kenii. 
Wspominamy o tym nie z pobudek 
złośliwości, lecz dlatego, że dla 
nas, jako dla bojowników o socja­
lizm, jako dla ludzi, którzy dążą 
do udoskonalenia humanitarnej 
strony rządzenia, bardzo bolesne 
są nieszczęścia i cierpienia innych 
ludzi, bolesne jest to, że partia, na 
czele której stoi pan Morgan Phil­
lips, okazuje się bierką i bezsilną 
w obliczu takich tragedii ludzkich-

Pożar
na Targach Paryskich

PARYŻ (PAP)
Jak podaje Agencja Reute­

ra, dnia 21 bm. w godzinach 
rannych na terenie Międzyna 
rodowych Targów Paryskich 
wybuchł pożar. Ogień znisz­
czył kompletnie kilka stoisk 
na przestrzeni 3.600 m kw.

Policja wszczęła śledztwo w 
celu ustalenia przyczyn poża­
ru. Przypuszcza się, że ogieii 
wybuch! od niedopałka pa­
pierosa.
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WIZYTA PREZY 
DENTA COTY W 
PAWILONIE POL 
SKIM NA TAR­

GACH PARY­
SKICH

Prezydent Republi­
ki Francuskiej — 
R. Coty, zwiedzając 
Targi Paryskie, od­
wiedził pawilon poi 
ski. Prezydent Co­
ty został powitany 
przez ambasadora

1 — Gajewskie­
go.

Fot. — CAF

X

Ha drodze do realizacji 
pokojowego współistnienia

W ydany po zakończeniu roz- dwoma wielkimi mocarstwami, re- Dodajmy do tego ważne, e punktu 
» mów radziecko - francuskich prezentującymi różne ustroje po- widzenia stosunków franrusko-ra 

w Moskwie komunikat jest no- lityczne i społeczne. dzieckich, konkretne postanowie-
W chwiliwym dokumentem świadczącym o 

dalszym kroku uczynionym na dro­
dze pokojowego współistnienia.
Jest nowym potwierdzeniem, że 
drogą osobistych kontaktów, w „josłości nal)iera 
szczerych i Jasnych rozmowach

gdy cały świat żyje nje w sprawie rozwoju radziecko- 
leszcze pod wrażeniem radzieckie- francusJdf„ stosunków h.ndlo- 
go oświadczenia w sprawie reduk- . . ,
cji sił zbrojnych .szczególnej do- "yCh 1 a mieć bę-

punkt tyczący dMen»y b,lan8 aktywny rozmów
się problemu rozbrojenia. Obie n,oskiew’skich. 

osiągnąć można tak ważne dla od- strony nje uzależniają postępów w we wszystkich lerinak snra-
budowy zaufania w stosunkach SDrawu rozbrojenia od tmr-zednie * yystkich Jednak spra
miedzv naństwami wzalemne zro- spa le rozbrojenia od uprzednie wach osiągnięto porozumienie. Nie JL.nlenJohlnńmtrh dlżTń i *° rOKW,*“nla problemu niemiec- uzgodniono środków regulowania 
zumienie P y ’ k,egw* Opowiadają się one za o- problemów europejskich Nie o-

siągnięciem porozumienia przewl- siagnłeto porozumienia w sprawie 
Dlatego też szczególny nacisk, dującego bezzwłoczne podjęcie ros.wiaza„ia problemu niemleckie- 

jaki wspólne oświadczenie radziec- kroków w kierunku istotnej re- go Niewątpliwie ci, którzy zna- 
ko-francuskie kładzie na przyjazną tiukcji — przy odpowiedniej kon- czenie rozmów moskiewskich ze- 
t szczerą atmosferę rozmów mo- troli międzynarodowej - sił zbrój- chcą pomniejszać, będą się tym 
skiewskich, dlatego bezpośredniość nych państw oraz redukcji zbro- argumentem posługiwali. Ujawnią 
cechująca te rozmowy oraz ich jeń, a przede wszystkim w kierun- w ten sposób swoja zia wole, a w 
Jasny język stanowi niemałą część ku redukcji sił zbrojnych i zbro- njC2ym oczywiście nie zmienia 
sukcesu, jakim zakończyła się kon- jeń pięciu wielkich mocarstw. Je- trwałego dorobku rozmów moskiew 
ferencja premiera Guy Molleta i dnoeześnie rząd francuski oświad- sklch Nic hcwicm nl(. może 
ministra Pineau z przedstawiciela- cza, że uznaje wagę powziętej ćmIC fakt,b że nowjl atmosfera pa. 
mi rządu radzieckiego. przez rząd radziecki decyzji w nująca O(1 pewnego czasu w poli-

Ale nie tylko osobiste poznanie sprawie jednostronnej redukcji sił tvce międzynarodowej pogłębiła
z'’ro|n>ch ZS.RRlf,?PV- się 1 wzbogaciła dzięki tym rozmo­

wom o nowe elementy współpracy. 
A pogłębianie i utrwalanie tej at­
mosfery ma dla osiągnięcia w 
przyszłości ogólnego porozumienia 
bardzo istotne znaczenie.

na atmosfera stanowią o sukcesie zja ta — zdaniem rządu francu- 
rozmów moskiewskich. Wbrew bo- skiego — może ułatwić toczące się 
wiem pesymistycznym przepowied- obecnie rokowania w’ sprawie roz- 
niom niektórj’ch kół osiągnięto w brojenia
Moskwie konkretne porozumienie 
w sprawach ważnych zarówno dla 
dalszego rozwoju radziecko-fran- 
cuskich stosunków jak i dla poko­
ju europejskiego.

Po oświadczeniach radziecko- 
brytyjskich 1 francusko-jugoslo-

Chyba nikt z ludzi trzeźwo i re­
alnie oceniających sytuację mię-

Oba rządy podkreśliły znacze­
nie rozbrojenia w dziedzinie broni 
jądrowej oraz konieczność wyko­
rzystania energii atomowej wy­
łącznie do celów pokojowych; oba dzynarodową nie łudził się, że roz­
rządy są zgodne co do konieczno- mowry radziecka-fćancuskie, trwa- 
ści wspólnych wysiłków w celu .i3f,e kilka dni żalejtlwie, rozwiąźą 

wiańskich Związek Radziecki i udzielenia pomocy gospodarcz.ej i wszystkie sporne problemy i usu- 
Francja deklarują z kolei, iż pod- technicznej krajom słabo rozwi- ną wszystkie rozbieżności. Jeżeli 
stawą, pokojowego współistnienia r.iętym; oba rządy doszły do po- jednak obejrzyjmy kie. za slebić. je- 
i przyjaznej współpracy między /rozumienia w sprawie udzielenia żeli sięgniemy pamięcią ćhoćby 
państwami jest wzajemne poszano- poparcia ONZ w jej wysiłkach w' tylko do pierwszych miesięcy u- 
wanie integralności terytorialnej i kierunku utrwalenia pokoju w biegłego roku, to przekonamy się, 

Gaitskell powiedział, że „nie nale { suwerenności, nieagresja oraz nie strefie Palestyny. Oba rzędy zgodZ jak ogromny kawał drogi uszliśmy 
ży* zawierać istotnego porozumie- mieszanie się w sprawy wewnętrz- nie popierają porozumienie zawar-j do dnia dzisiejszego, zmierzając 

ne innych państw. Stanowi to no- te w roku 1954 w sprawie utrwalę- wytrwale ku pokojowemu wspóf- 
we zadokumentowanie zasad po- nia pokoju w Azji Południowo- istnieniu.
Kojowego współistnienia między Wschodniej. Tadeusz ROJEK

nia z ZSRR, dopóki przywódcy Ro 
sji wierzą w zwycięstwo komuniz­
mu na całym świecie”.

Skrzydła zawiodły 
i „człowiek ptak” 
runął na ziemię

LONDYN (PAP)
37 letni Francuz Leo Valefl* 

trne zdobył sobie sławę jako 
„człowiek ptak** dokonując sko­
ków z samolotu na znacznyci 
wysokościach przy pomocy dro 
wnianych skrzydeł umocowa­
nych do ramion. Valentine 
stanowił zademonstrować swój 
wyczyn w Anglii, lecz niestety 
nie powiodło mu się. Dnia 21 
bm. w Liverpoolu dokonał OR 
sk«ku z samolotu na wysokośa 
2.500 metrów i poniósł śmł^ 
na miejscu.



Dla kogo?
W początku listopada ub. 

roięu postanowiłem kupić ra­
dioodbiornik „Mazur — Lux". 
Słyszatem bowiem o tym, że 
ten typ radia jest bardzo do- 
brv i godny polecenia. Toteż 
^trwale, codziennie odwie­
dzałem wszystkie placówki 
zajmujące się handlem radio 
odbiorników. Zawsze jednak 
otrzymywałem tę samą odpo­
wiedź: „Nie ma. nie wiadomo 
kiedy będą, albo: były w osta 
tnim czasie, już wyprzeda­
ne'1.

Zaintrygowany
bpdać sprawę dokładniej ii ria^ Stochaj z ul. Wiśniowej.
stwierdziłem że pewni ludzie! si! na tym zdaniu,

; chcemy omowic. po dłuższym
(po części Cl sami uprzedzę-| czasie ponownie jeden z tema-
ni o nadejściu aparatów bic 
kują natychmiast sprzedaż i 
jlie ma mowy aby ktoś w 
uczciwy sposób t mógł nabyć 
aparat.

Tymczasem w „Głosie" czę 
sto napotykam ogłoszenia,
oferującc spiz^daż nowych j stetycznego wyglądu mundu- 
aparatów właśnie typu „Ma-: rów konduktorek i kondukto- 
zur — Lux“ oczywiście o kil-) rów (jeszcze bardzo często brud 
kaset złotych drożej. I tak na nych i wygniecionych) porusza„.inaMsmin *7- nrtla Id. J. SR n>- ........ , • . .ogłoszenie z dnia 14. 4. 56 nr 
89 3793 udałem się na ul. 
Garncarską 9 m. 4 gdzie za 
„Mazura" zażądano 1.800, — 
żl. Kilka dni później w tym 
samym domu na tych sa­
mych warunkach tylko w in­
nym mieszkaniu sprzedawano 
także nowy aparat.

Pa-skarze hulają, a świat 
pracy na radioodbiorniki cze­
ka nadaremnie. (1927).

,,Emer“
adres znany redakcji

Problemy WINIAR
(1.1 am 19 lat. Gdy wrócę po pracy o godzinie 16 do domu — 
1»Ł nłe wiem, co mam robić z czasem. Chciaiabym pójść do 

świetlicy, pośpiewać, pograć w ping-ponga, lecz na Winiarach 
nie ma takiej placówki, która umożliwiłaby zdrową rozrywkę.

Przy ulicy Widnej znajduje się Kim, Atletyczny, zwany 
„Arizoną", w którym zabawiają się studenci. (Sala tego klubu 
została w roku 1919 wybudowana rękoma winiarskiej młodzieży 
przy pomocy naszych rodziców.) Po oddaniu tej sali studentom, 
młodzież Winiar wystaje po rogach ulic, a wieczorem chłopcy 
zaczepiają dziewczęta i starszych, plją wódkę i nierzadko awan­
turują się.

Winiary w ogóle są traktowane po macoszemu. Winogrady 
otrzymały piękny ośrodek zdrowia, a my nadal nie mamy żad­
nej przychodni i do lekarza musiray chodzić aż na ulice Dą­
browskiego. Brak też u nas telefonu do wezwania pogotowia 
ratunkowego.

W pobliżu szkoły na ulicy Winiarskiej leżą sterty różnego 
rodzaju żelastwa Miejsce to obrały sobie dzieci jako teren za­
baw. Czytałam w gazecie, że to zbiorowisko żelaza należy sprząt 
nać, gdyż o wypadek w czasie gonitwy między niezabezpieczo­
nymi tragarzami żelaznymi — nie trudno...

Na razie tyle. (209?)

HENRYKA KOLIŃSKA, Poznań—Winiary

Różnie — o komunikacji
„Sprawami ciągle aktualny- Śniadeckich i uczniowie Tech- można rozwiązać — pisze on — 

»u, roztrząsanymi na łaniach nikum Handlowego. W imieniu przez przeniesienie obecnych 
prasy są zagadnienia, zaczcrp- ich Andrzej Owczarzak, miesz- przystanków przy Parku Ka- 
nięte z obserwacji codziennej, kaniec ulicy Śniadeckich propo- sprzaka na narożnik ulicy Hry- 
eiągle żywej i wartkim polo- nuje utworzyć przystanki spiańskiego i ulicy Strusia, 
icie-m naprzód mknącej rzeczy- tramwajowe na ulicy Kokos- Tym samym zmniejszono by 
wistosci" — tymi słowy zaczy- sowskiego, ulicy Śniadeckich duży ruch i częste zatory przy 

zacząłem i na swój list do redakcji Ma- i Gąsiorowskich. „Problem ten parku, ponieważ liczne samo-

tow, poruszanych stale przez 
naszych Czytelników, a miano­
wicie komunikację miejską. 
Przytoczymy poniżej kilka pro 
biemów komunikacyjnych, wy 
branych z listów, nadchodzą­
cych do redakcji.

Ob. Stochaj poza sprawą e-

problem zachowania się obsłu­
gi tramwajowej. „Czy niemożna 
by grzeczniej i taktowniej żą­
dać „za przejazd". Nie można 
na przykład nazwać dorzecznym 
takiego pytania: „Ktoo do­
siadł:'", „Ktoo jeszcze" itp. K'y- 
jaśniam, że uwagi te oczywi­
ście nie do wszystkich konduk­
torów się odnoszą. Są konduk­
torzy bardzo uprzejmi, przy­
jemni, sympatyczni, dobrze spel 
niajacy swój obowiązek".

Z prośbą do MPK zwracają 
się mieszkańcy okolicy ulicy

Czy
za wYsoko?...

W kwietniu 1954 roku sprzedałem 
swój radioodbiornik (dowód posia­
dam) W maju obciąłem wymeldo­
wać abonament (do kwietnia ure­
gulowałem), lecz pozostawiłem 
nieopatrznie dowód radiofoniczny 
na stole, który w czasie mej nie­
obecności dzieci zniszczyły.

Na początku czerwca wysłałem 
na pocztę pismo zawiadamiające o 
tych taktach i myślałem, że spra­
wa zostanie załatwiona. Tymcza­
sem w lipcu zjawili się kontrole­
rzy z ppczty i za moją zgodą Skon 
troiowali mieszkanie, lecz radia nie 
znaleźli (nazwiska kontrolerów 
znam). Przyrzekli mi jedynie na 
żądanie potwierdzić ten fakt, gdyż 
pisemnych oświadczeń wydawań 
im nie wolno (?). Jednakże i tym 
razem sprawa nie została załatwio­
na.

Zaczęto mnie nękać wezwaniami 
i upomnieniami do zapłaty. Napi­
sałem więc zażalenie na Powiato­
wy Zarząd Łączności przy ulicy 
Rokossowskiego 17, który wysła­
łem do Ministerstwa Łączności. W 
zażaleniu poruszyłem również spra 
wę nieotrzymywanych czasopism 
'(„Świat" i „Prawda"). Minister­
stwo w piśmie z dnia 8. 3. 1955 r. 
między innymi przyznało, że „Oby 
watel istotnie nie otrzymywał za­
prenumerowanych czasopism..." 
i że „Pracownicy winni zostali 
zwolnieni". <Aż tak? — przyp re­
dakcji). Inne pismo stwierdzało, 
że list mój nie wpłynął.

Doszło więc w rezultacie do te­
go, że za niezapłacenie należności 
i zbyt wysoko obliczonych odsetek 
za zwłokę — czeka mnie egzeku­
cja. Jestem bezsilny, bo Wojewódz­
ki Zarząd Łączności powołując się 
na to, że sprawę załatwiło Mini­
sterstwo (nieprawda!) nie może nic 
zrobić.

Jak się później dowiedziałem t- 

popełniłem kardynalny błąd. Gdy. 
bym był złożył zażalenie do WZŁ 
a nie do Ministerstwa, sprawa by­
łaby już dawno załatwiona. Oka­
zuje się,, że nie zawsze warto po 
sprawiedliwość sięgać zbyt wy­
soko.

Marian Ganasjóski, 
Poznań, Browarna 24

chody, jadane w kierunku ulicy 
Berwińskiego zwolnione byłyby 
od obowiązku zatrzymywania :: 
się. przed przystankami tram- . 
wujowymi."

Zniesienie komunikacji tram­
wajowej na Starym Rynku spot 
kało się z pełną aprobatą wielu 
mieszkańców. „Architektura 
rynkowa stanowi piękny żaby- ■' 
tek miasta Poznania i wpro- j 
wadzenie na nowo komunikacji j 
tramwajowej zepsułoby tylko i 
jego wygląd — pisze Andrzej i. 
Pniak z Poznania. — Należa­
łoby jeszcze czym prędzej zdjąć 
psujące wygląd kamieniczek 
druty sieci tramwajowej, które !’ 
nie harmonizują z nową posta- h 
cią Rynku".

Problem nienależytego zabez- 
pieczenia pracowników MPK w 
razie wypadku porusza w liście , 
Teofil Zieliński z ulicy Wawer- 
skiej 11, który był świadkiem j 
skaleczenia ręki przez jednego I 
z konduktorów. Na jego pyta­
nie, czy w wozie tramwajowym j 
nie ma apteczki, otrzymał on 
odpowiedź przeczącą. Ob. Zie- , 
liński proponuje zaopatrzenie ;i 
wozów tramwajowych w pod­
ręczne apteczki. Naszym zda- 
niem wystarczyłoby zupełnie u- i 
mieszczenie apteczek w punk- ji 
tach kontrolnych oraz na koń- 
cowych przystankach tramwa- Ji 
jowych. Zapewniłoby to udzie- : 
lenie koniecznej pomocy w wy- j 
padku skaleczenia w wystarcza- ii 
jąco szybkim czasie.

Tych kilka uwag naszych 
Czytelników adresujemy do 
MPK. (V)

Zerwane pąki...
Wiosną br. Przedsiębior- misję stwierdzającą całkowi- 

stwo Produktów Niedrzew- te zniszczenie moich drzewek, 
nych wydało ogłoszenie o Nic otrzymałem jednak od 
zbieraniu pąków sosen. W RLP żadnej odpowiedzi. Po 
związku z tym. nieznane mi pewnym czasie wysłałem do 
osoby przystąpiły do zbiera- RLP w Kaliszu drugą jircśbę 
nia tycłi pąków przez zrywa- o odszkodowanie, którą rów­
nie względnie octcinanie czub nież zbyto milczeniem, 
ków, co spowodowało zniszczę W związku z tym pytam 
niedużej ilości drzew. Pastwą kiedy otrzymam odpowiedź, 
tych „zbiorów" padł również no i odszkodowanie?
mój zagajnik. Józef Sapikowski

Napisałem więc do Rejonu
Lasów Państwowych w Ka- Olesiec
liszu, który wydelegował ko- pow. Pleszew

9 9«

REDAKCJI
Rencista. Osobom, które w 

dniu wejścia w życie dekretu 
o powszechnym zaopatrzeniu 
emerytalnym pobierały rentę 
emerytalną lub zaopatrzenie 
emerytalne z tytułu pracy na 
podstawie dotychczasowych 
przepisów, przyznaje się na ich 
wniosek zamiast tych Świad­
czeń — świadczenia określone 
w dekrecie tylko w takich przy 
padkach, gdy osoby te były za 
trudniono po dniu 1. VII. 1954 
co najmniej przez 3 lata, a nad 
to spełniają warunki przewi­
dziane w dekrecie.

Wnioski w sprawach rento­
wych składa się obecnie do 
Wydziału Rent Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej.

(1560)
Kraskowa Marta. Na sprzedaż 

nieruchomości rolnej lub jej 
podział należy uzyskać zezwo­
lenie Powiatowego Zarządu 
Rolnictwa przy Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej. Od 
obowiązku dostaw zbóż zwol­
nione są gospodarstwa rolne 
poniżej 2 hektarów przelicze­
niowych .gdy właściciel tego

INSTYTTT<"TTU k-zji
Prez. WRN w Poznaniu odpo­

wiadając na notatkę pt. „War­
to", wyjaśnia że izba porodowa 
w Jurkowie zasięgiem swoim o 
bejmuje również Jerkę, więc 
wybudowanie drugiej izby w

PRAWNIKA
J. Stempiń. — Cieśle. Wdowy, 

pobierające rentę po poległych 
na wojnie, korzystają z bezpłat 
nej pomocy leczniczej. (1673)

B. Chojnacka. — Poznań. Nie 
może Pani sprzedać nierucho­
mości, stanowiącej ■własność 
Pani syna. W pierwszym rzę­
dzie należy uregulować sprawę 
spadku po zmarłym synie. W 
tym celu należy złożyć wniosek 
do sądu powiatowego o stwier­
dzenie praw do spadku.

gospodaastwa ma powyżej 
łat, a w gospodarstwie nie ma 
członka rodziny w wieku po­
nad 14 łat, zdolnego do pracy.

(1812)
B. Imbierowicz. Zgodnie z 

przepisem art 3 dekretu o naj- 
mię lokali (Dz. U. Nr 35 z. 1953 
roku poz. 152) czynsz niepod- 
wyższony opłacają osoby, któ­
rych główną podstawą utrzy­
mania jest praca najemna, jen. 
ciści, osoby czasowo pozosta­
jące beat prwcy i zarejestrowane 
w urzędach zatrudnienia.

Wl. Kubiak. Na listę adwo­
katów w zasadzie mo-gą być 
wpisane osoby, które ukończy­
ły wyż.size studia prawnicze, 
oraz odbyły 2-lefcnią aplikację 
adwokacką zakończoną egza­
minem adwokackim. Od wy­
mogu odbycia aplikacji adwo­
kackiej zwolnieni są profe­
sorowie nauk prawnych oraz 
sędziowie łub prokuratorzy po. 
siadający 3-letnią praktykę.

Od wymienionych wymogów, 
minister sprawiedliwości mo­
że zwolnić ubiegającego się o 
wpis na listę adwokatów. (1857)

Jerce nie jest konieczne. Spra­
wa złego stanu dróg, który 
komplikuje dojazdy do Jurko­
wa, zostanie w bież, roku za­
łatwiona. (423)

Po synie w pierwszym rzę­
dzie brdą dziedziczyły jego dzie 
ci. W braku dzieci powołani są 
do spadku rodzice i rodzeństwo.

(1953)
Ob. Janina Stec. — Poznań,

Zgodnie z art. 2, ust. 1 i 4 usta­
wy z dnia 16 V 1922 r., urlop po 
winien być nieprzerwany. Pra­
cownik może zatem żądać urlo­
pu nieprzerwanego, zaś z.akład 
pracy ma obowiązek urlopu ta­
kiego pracownikowi udzielić.

(1938)

Leszek Kołodziej. Pracownik, 
któremu wypowiedziano umo­
wę o pracę, winien wykorzystać 
należny mu urlop wypoczynko­
wy w okresie wypowiedzenia 
umowy, w wypadku niewyko­
rzystania urlopu z powodu cho­
roby lub innych przyczyn nie­
zależnych od pracownika nale­
ży się pracownikowi odszkodo­
wanie za niewykorzystany ur­
lop. Odszkodowanie takie nie 
należy się jednak pracownikom 
urzędów państwowych. (1657)

Pracownicy poszukiwani
15 murarzy, 25 robotników i 2 kierowników bu­
dowy zatrudni natychmiast Zespół PGR w Su­
lęcinie (grupa budowlana), stołówka i nocleg 
dia pracowników zapewniony na miejscu bu­
dowy. Wynagrodzenie wg Umowy Zbiorowej 
w budownictwie. Zgłoszenia osobiste kierować 
należy pod adresem — Zespół PGR w Sulęci­
nie, pow. Sulęcin. Reflektuje się na siły wy­
kwalifikowane. K1565

Praca
Pomocnik i uczeń ogrodniczy 
potrzebni. Ogrodnictwo To­
miak Poznań, Pułaskiego 9. 
_____ ______________ 8595g

Pomoc domowa z gotowaniem 
do 2 starszych osób potrzeb­
na od 1. 6 lub później. Wa­
runki dobre (bez hodowli in­
wentarza). Zgłoszenia: Probo­
stwo Przemęt, pow. Wol­
sztyn 18944p

Technika - mechanizatora do sprzętu budowla­
nego (pracownika umysłowego) oraz mechani­
ka sprzętu budowlanego (prac, fizycznego) 
Pizyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Robót Elewa- 
cyjnych Poznań, Marcelińska 6, dział kadr.
________  K1616
Wysokokwalifikowanych projektantów archi­
tektów zaangażuje zaraz Biuro Projektów Bu- 
dowlanych. Poznań, Kościuszki 92/98. 8784g
Blacharza, szklarza, malarza przyjmiemy za­
raz. Zgłoszenia: Poznań, ul. Chudoby 24, pokój 
18- 8786g

Kupno
Maszynę do prania elektrycz­
ną. obrotową (prawo i lewo) 
z paleniskiem na węgiel ku 
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 8463ą

Westfalkę emaliowaną, na 
węgiel najchętniej nową ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19026p.

Sprzedaż

Dnia 20 maja 1956 r. zmarł w wieku lat 70

Motocykl „Tornaks" 125 ccm. 
akordeon „Hohner" 32-baso 
wy sprzedam Poznań, ul. Po­
wstańcza 1 m. 16, przy Ryn­
ku Wildeckim. 894Rg

Produkujemy c-eiki narbu-jn- 
dowe do kos. Warsztat Cera­
miczny Stalinogrńd. ul. 1 Ma. 
ja 70.______________ KI631

Sprzedam motocykl z przy- 
czepką NSU 500 ccm w ideał 
nym stanie I.eszno, Boi Chro 
brego 11 tel. 373. I88jllp

Sprzedam motocykl BMW R- 
51, 500 ccm. stan idealny. 
Poznań Garbary 28 m. llb.

._„?S34g

Korzystnie sprzedam nową, 
koszykową, spacerówkę. Mać­
kowiak. Poznań, Strzałowa 2. 
od godz. 16. _ 8554g

Szafę trzydrzwiową, nową 
(orzech) sprzedam. Poznań- 
Witda Chłapowskiego 9.

___ _ _ 8557g

Psa boksera 5-miesiecznego 
sprzedam. Poznań. Kopernika 
10 m. 3. 8558g

Balans ręczny z matrycami 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
8564g.________________

Samochód ‘ ciężarowy. typ 
„Ford", 1,5 tony, w dobrym 
stanie sprzedamy. Zgłosze­
nia: Ochotnicza Straż Pożar­
na. Kostrzyn Wlkp. 8566g

Krowę 3-letnią sprzedam. Po­
znań. Chlebowa 1 m. 3.

8565g

Klateczki dla norek sprze­
dam. Jan Wojciechowski 
Szprotawa, ul. Kraszewskie­
go 6 woj. zielonogórskie. 
_______________   8568g

Pianino i biurko sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 nr 
8569g.___________________

Akordeon 120-bas., 16 regi­
strów sprzedam. Korcz. Po­
znań Matejki 56 m. 7.

8574g

Sprzedam złotą papierośnicę 
— gram 120 zł. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 nr 8575g.

Sprzedam nowy dogeart. mo­
tocykl SHL spawarkę auto- 
geniczną, rower damski. Ko­
ścielniak. Sródka. pow. Śro­
da, stacją Kórnik. Poznań­
skie. ______ 8578g

Sprzedam rower męsku ba­
lon aparat fotograficzny z 
dalmierzem, radio uniwersal­
ne z magicznym okiem. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 8579g.

Lokale
Piękne mieszkanie, 3 pokoje i 
z centralnym ogrzewaniem w 
śródmieściu Szczecina (dogo- i 
dne dla wolnych zawodów) za j 
mienię na 2-pokojowe w Po- j 
znaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
7504 g._____________

Zamienię dwupokojowe mie­
szkanie z kuchnią, w centrum 
Stalinogrodu na samodzielne 
w dowolnej miejscowości. 0. 
(erty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19Ó25p.

Zamienię pokój duży, słonecz 
ny z kuchnią, frontowe, w 
centrum, na mniejszy w cen­
trum. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 8539g

Zamienię 3-pokojowe miesz­
kanie. komfortowe w Bielsku 
na podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
8545g. __________

Zamienię 1 pokój z kuchnią, 
Sazienką, samodzielne. na 
2 względnie 2'/s-pokojowe, 
tylko samodzielne. Poznań, 
al. Hetmańska 9 m. 2. 8548g

Stanisław Andrzejewski
mistrz murarski

długoletni specjalista budowy pieców gazowniczych
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika i do- 

ftrfcgo kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 maja 56 r. na cmenta- 

fzu w Żegrzu o godzinie 17
Dyrekcja

Rada Zakładowa | Współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Budowy Gazowni ,9123g

t
Dnia 21 maja 1956 zasnęła w Panu nasza droga sio­

stra i ciocia, śp.

Zofia Napierałówna
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 24 bm. o godz.
10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu. 
9098g Rodzina

Rower męski kuchenkę ga­
zową z dwoma piekarnikami 
sprzedam. Poznań. Strusia 6 
m. 1. 8587g

Samochód DKW. reklamówkę 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
8593g.

Motocykl z przyczepką (noż­
ne biegi) sprzedam lub za­
mienię na samochód rekla­
mowy. Poznań - Górczyn. Ko­
ściańska 3. 8595g

Wojewódzka Baza Zaopatrzenia 
Materiałowo - Technicznego 

Spółdzielni Pracy
w Poznaniu, ul. Kolejowa 19/21

zawiadamia swoich odbiorców, że z powo­
du remanentów magazyny Bazy

BĘDĄ NIECZYNNE
w dniach 28. 5. — do 2. 6. br.

K1626

Zamienię nieduży pokój, sa­
modzielny, w śródmieściu, ną 
większy. 'Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
8556g.

Nieruchomości
Parcele, domki wiile, kamie­
nice kupno sprzedaż zała­
twia solidnie „Union", Po 
znad Nowowiejskiego 9.

7356g

Willę przy Grunwaldzkiej, */« 
Jub l/» sprzedam lub zamie­
nię na domek jednorodzinny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8230g.

.Dnia 20 maja 1956 zasnął w Bogu, po ciężkich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż nasz najukochańszy ta- 
tuiek, śp,

Roman Matela
i.-P-,°5rze’’ odbędzie się dzisiaj, w środę. 23 bm. o godz. 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W smutku pogrążeni

icna z synami I rodzina
Poznań Przybyszewskiego 11 91 Olg

Dn>'a 21 maja 1956 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sa­
kramentami św., po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
mój najdroższy mąż nasz tatuś brat, szwagier wujek 
i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

Stefan Kaczmarek
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w zwartek 24 bm. o godz. 16 
z kaplicy cmentarza w Starołęce,

W głębokim smutku pogrążona 
9153 rodzina

Listwy do ram (różne profile) 
dostarcza Wytwórnia ..Raj" 
Poznań Rataiczaka 18. Wzo­
ry bezpłatnie. 8596g

Sorzed-am parę nutrii zarodo­
wych (samica ko'na). Racjo­
nalna Hodowla środa Pozn.. 
Kościuszki 43. 8G03g

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek, oryginalną „Oka" sprzę 
dam. Ofertv Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 8611?

Motocykl - rikszę DKW 250- 
NZ w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań tel. 90-11. 
Staszica 22 m. 6. 8612g

Samodzielny pokój 27 m®, 
kemfortowy, z kuchenką, sło 
neczne w Sopocie zamienię 
na podobne w Poznaniu. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 8552g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
na pokój samodzielny lub 
pokój z kuchnią Oferty Bśu- 
,rn Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 8555g.

Zamienię 2 pokoje z. przyna- 
le^nościatni, samodzielne, 
willowe na większe, tylko sa 
modzielne. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
857_6g.

Pokoju z kuchnią lub dwóch 
samodzielnych V; śródmieściu 
do remontu poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 8562g.

Spiestnia sprzedam parcelę 
1470 m2. opłotowauą. z 4- 
letniini drzewkami. letnim 
dotnkietn — pokój z werandą, 
toaletą (woda), w Minśkowie, 
cena 75 000 zł. Wiadomość: 
Poznań, tel. 84-753. 8170g

Domek jednorodzinny, 2'/i 
morgi sadu. 200 drzew owo­
cowych 8-ietnich. na peryfe­
riach Poznania sprzeda: Hinz. 
Poznań, Piekary 19. 8213g

Parcelę przy ul. Promienistej 
sprzeda właściciel. Poznań, 
tei. 40-16. 8218g

Sprzedam zaraz dom trzypo­
kojowy 7 kuchnią, wolnym 
mieszkaniem oraz 11 mórg 
ziemi. Tomańska. Konarzewo 
stacja Dopiewo, pow. Poznań.

 8228g

Parcele na Naramowicach, 
przy trolejbusie, 15 000 zł 
sprzedam. Poznań Grunwaldz 
ka_43 m. 8. _______  8257g

Parcelę z zabudowaniem, w 
powiecie źmńskim sprzedam. 
Mnichowski. Gąsawa, pow. 
Żnin.______________  8272 g

Sprzedam dom 6-izbowy "z 
wolnym mieszkaniem. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer 
czewskiego_3_nr^ SSlOg^

Domek — pokój z kuchnią 
kupię lub wezmę w dzierża­
wę. możliwie blisko Pozna­
nia, ewentualnie do 50 km 
odległości. Oferty Biuro Oglo 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
8311g.
Kupię domek jedno- lub dwu­
rodzinny z ogrodem w Pozna 
niu lub okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego '3 
dla 5.434^______________
Kupię lub wezmę w dzierża­
wę dom lub willę jednoro­
dzinną wzgl. ogrodnictwo. 0. 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 8502g.

Zamienię słoneczne, samo­
dzielne. 3-pokojowe miesz­
kanie 7 pięknym tarasem, 
kuchnią, przynaieżnościami w 
Środzie, na mniejsze w- Po­
znaniu. Warunki ido omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 8573g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań ol. Grunwaldzka 19. Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział infor­
macji: 659-39; dzfał łączności: 657-18; sekretarz re­
dakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; drukarnia 
(nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń- Pozn3ń. ul. Świerczewskiego nr 8. 
lei 624-59 czynne od godz. 8—16 30. w soboty do 
godz 14.30. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo­
wiada.

Druk: Zakłady Graficzne la. M. Kasprzaka w Po­
znaniu.



FW pracy nad ludową Parku 
Kultury na Lęgach Dęb ń-

*k:ch stanęły tysiące poznania­
ków. Efekt ich wysiłków jest 
znaczny. Do tej pary icyrótrno­
no częściowo teren, przyszłego 
parku i rai obszarze ~k ha 
'wkopana SS5 GrC) sadzonek 
drzew: dębów, buków, sest •, 
olch, brzóz, topol i akacji. Sa­
dzonki, których kaszt wyniósł­
by 167 000 zł ofiarowały: pań­
stwowe gospoda, sima rolne i 
poznański Rejon Lasóui Pań­

stwowych.
Aa Lęgach często można spot­
kać przy pracy młodzież szkol­
ną. Oto na zdjęciu widzimy 
grupę, uczennic Liceum Ogólno­
kształcącego nr 5, która pod 
kierunkiem prof. Kośmidta sa­

dzi topole włoskie.
Fot.: K. Przychodzkl

Życzymy
najlepszych
wyników

W dniach Oświaty, Książki 
a Prasy wystawy książek or­
ganizowane są pizez wszystkie 
biblioteki, punkty biblioteczne, 
szkoły i wiele zakładów pracy. 
Wystawy te ukazują najnowsze 
pozycje literatury pięknej i za 
wodowej, a organizowane w 
wielu punktach dyskusje uczą 
czytelnika właściwego zrozu­
mienia książki i korzystania z 
niej.

W zakładach pracy i szko­
łach pracują kolporterzy, któ­
rych zadaniem jest dotarcie z 
dobrą książką bezpośrednio do 
czytelnika, życzymy im jak naj 
lepszych wyników.

Zainteresowanie litera turą rol­
niczą i zawodową jest jednak w 
dalszym ciągu niedostateczne. Np. 
w powiecie Wągrowiec na sześciu 
rolników przypada zaledwie jedno 
czasopismo rolnicze. Jest to licz­
ba zbyt mata, biorąc pod uwagę 
zadania, jakie stoją przed rolnic­
twem w najbliższych Łatach a do' 
realizacji których może się przy. • 
czynić fachowa wiedza. Populary­
zacja literatury zawodowej sta­
nowi więc ważne zadanie tegorocz 
nej akcji.

Nasilenie imprez, związanych 
z Dniami Oświaty, Książki i 
Prasy przypadnie na dzień 3 
czerwca. W dniu tym zorgani­
zowane zostaną festyny z wielu 
ciekawymi imprezami. Będzie to 
generalny przegląd osiągnięć 
powiatów. (Kdw)

rKina
w -w--*, w

______ #

KALISZ: Wolność — „Cień**, J 
Stylowe — „Ulica złoczyńców**; 
OSTROW: Przodownik — „O. K. “ 
Neron**, Słońce — „List**; f 
GNIEZNO: Polonia — remont, t 
Lech — „Sprawa pilota Marc- f 
sza"; LESZNO: Sportowiec — f
„Rio Escondido"

<2adiQ
PROGRAM I
Fala 1.322 m

# 12.15 — Conradi August: Offen \ 
f bachłana, 12.30 — muzyka ludo- J
# wa różnych narodów, 13 — dla J 

wsi, 13.10 — dla młodzieży szkol #
i nej, 13.30 — wiązanka melodii.# 1 15.30 — dla dzieci starszych, # 
i 16.05 — francuskie pieśni ludo-1 
\ we, 16 25 — utwory skrzypcowe,

, 16.45 — pogadanka filozoficzna, |
17 _ tańce ludowe, 17.30 — mu- 
zyka rozrywkowa, 18 — nauka

1 języka rosyjskiego, 18.20 — prze
► gląd wydarzeń kulturalnych za- #
> granicą, 18.50 — koncert życzeń, # i 20.30 — dla wsi, 20.40 - gawędy# i o muzyce, 21.10 — koncert cho-# J pinowski, 21.40 — „Niewymówio f 
\ ne imię" — fragment pow. Łopa 4 
’ lewskiego, 22 — muzyka tanecz-|
# na; \
# wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, \
# 12.04, 16, 20 i 23. \
tL-łk-w- *• **•"*-'

...sklep artykułów spożywczych 
w Jerce (punkt Gminnej Spół­
dzielni Krzywiń) niedostatecz­
nie zaopatrzony jest w wyroby 
wędliniarskie, enąkę i kaszę, a 
ponadto można w nim nabyć

_______________________ wyłącznie papierosy gatunkowe,
' | podczas gdy brak „Sportów** iCtfaś Hi 111 •-* $W. 4 ; „teglarzyat ’ (K, F.)

Radni przedstawiają ludności 
projekt planu gospodarczego Program uroczystości 500- 

lecia przewiduje otwarcie 
W początkach miesią- Projekt planu gospodarcze!™ historycznej Baszcie 

ca czerwca br. obradować go przewiduje uruchomienie ■uzeum Regionalnego, gdzie 
będzie sesja Powiatowej 19 punktów usługowych, z te
Rady Narodowej w Ple- go 6 na wsi, a mianowicie: 
szewie. Tematem obrad punkt naprawy silników spa- 
będzie plan gospodarczy linowych i elektrycznych w 
* hudźet powiatu na rok Dobrzycy oraz hydrauliczny,
1956. kołodziejski, kowalski

Zadania nakreślone w pro­
jekcie planu gospodarczego 
dla powiatu płeszewskiego są 
poważne.

W zakresie rolnictwa pla­
nuje się w roku bieżącym u- 
zyskanie zbóż w wysokości 
15,6 q z hektara. Plony ziem­
niaków winny osiągnąć 140 q 
z hektara, a buraków cukro­
wych 220 q. Stan pogłowia 
bydła w roku bieżącym osiąg 
nie cyfrę 19.200 sztuk, w tyin 
krów 13.100 sztuk. Planuje 
się również uruchomienie 2 
punktów weterynaryjnych w 
Choczu i Dobrzycy.

Rolnicy lepiej
Do końca kwietnia br. po­

wiat rawicki wykonał 37 proc, 
rocznego planu zbiórki fun­
duszów na SFOS. Gromadzkie 
komitety zrealizowały 52, a 
miejskie — 32 procent planu.

Wydział Kultury Prezyd. MRN 
, w Poznaniu ogłosił konkurs na naj 
i lepszy taniec wielkopolski. Jak mó 

o ii _ j i • r. wi regulamin konkursu — chodzi oiaz 3 bioliotek gromadzkich I pobudzenie miejscowych zespołów 
„.io.b-za i w BroniSZeWlcach, BfOllOWie , ainatOrskich do wypracowania no- 

- • .. I ‘ oobllicy. i wych układów tańca, opartych na
-rt tradycji Ziemi Wielkopolskiej. Wy

Aby plan gospodarczy i bu- J konanie przygotowanego tańca nie 
dżet powiatu był jak najbar- ; powinno przekraczać 15 minut. — 
dziej realny i ujmował naj- ■ Zs,oszenia <z podaniem kierownic- 
barriziej istotne potrzeby \5 X
mieszkańców młodego potna, ca kr. w wydziale Kult ury Prezy- 
tu płeszewskiego, koniecznym t|jUm mrn.
jest, aby z jego projektem za
poznać Ogół ludności, jako ^la najlepszych zespołów - ceu- 
najbardziej zainteresowanej ,u nagro y-
w jego realizacji oraz dania -------------- ■
możności wniesienia przez _ . .
nią swoich uwag i poprawek.; D9U<llOW&

Zadanie to wykonują rad- : •
“i|za wykonanie planu

budowę Warszawy chłopi gro 
mad: Zielonawieś, Jutrosin,
Szkaradowo, Rozstępniewo, Go­
lina Wielka i Izbice. Gromada 
Zielonawieś i Jutrosin wyko­
nały już swój całoroczny plan.

Najsłabiej akcja ta przebie­
ga w gromadach Dubin, Sie- 
rakowo, Sowy i Słupia Kapi­
tulna oraz w' miasteczku Sar­
nowa. (wt)

Z wielu budynków w Poznaniu 
zdjęto już rusztowania. Otyn­

kowane domy wyróżniają się ja­
snym kolorem wśród szarych, odra 
panych budynków. Marzeniem po­
znaniaków jest, aby w przyszłości 
wszystkie domy wyglądały tak — 
jak hotel „Orbis" (na zdjęciu).

Nowe cułohusy 
dla Kórnika

Delegacja Prezydium MRN w 
Kórniku udała się do Sanoka 
po odbiór dwóch nowych auto­
busów. Pojazdy te są przezna­
czone do przewozu pasażerów 
na trasie Kórnik — miasto —

i bed­
narski w Dobrej Nadziei. W 
Pleszewie otwarte zostaną 
punkty usługowe: cholewkar- 
ski, naprawy odzieży ochron­
nej, cerowania artystycznego, 
szczotkarski, kominiarski, pra 
nia bielizny i kosmetyczny. 

Sieć punktów sprzedaży de­
talicznej w powiecie osiągnie 
stan 182, w tym w pionie PZGS 
— 120. Otwartych zostanie 10 
nowych placówek detalicznych, 
z tego w Pleszewie 2 sklepy 
(niestety!, winno-spirytusowe, 
4 kioski „Ruchu** i apteka. Na 
terenie wsi uruchomione zosta 
ną 2 sklepy w Czerminie i 1 w 
Szyma nowicach.

Przewiduje się w roku bie­
żącym naprawę niektórych 
dróg powiatowych i gromadź 
kich oraz mostów. Plan za­
kłada uruchomienie 3 szkól 
dla pracujących, 6 kursów 
języka rosyjskiego. 4 dzieciń- 
ców na okres letni w spół­
dzielniach produkcyjnych o

spotkaniach z wyborcami za 
poznają ich z tym planem.

Między innymi na podob­
nym spotkaniu w gromadzie 
Broniszewice, ludność po za­
poznaniu się z projektem pla 
nu gospodarczego i budżetu 
na rok 1956, wysunęła wnio­
sek remontu szkół, uzupełnię 
nia sprzętu świetlicowego, ra- 
diofonizacji i elektryfikacji 
gromady. Ponadto mieszkań­
cy tej gromady występują z 
wnioskiem o uruchomienie 
punktu kołodziejskiego i sa­
nitarnego.

Niewątpliwie sesja PRN w 
miarę możności uwzględni 
wnioski mieszkańców powia­
tu, zgłoszone na spotkaniach 
z radnymi.

Henryk SMOLIŃSKI

Narada aktywu 
kulturalnego

W Wągrowcu odbyła się narada 
aktywu kulturalnego, w której 
wzięli udział przedstawiciele pań­
stwowych gospodarstw rolnych, 
spółdzielni produkcyjnych oraz bi­
bliotekarze. Uczestnicy konferencji 
zapoznali się z zadaniami gospodar 
czymi planu 5-letniego, ze szczegół 
nym uwzględnieniem powiatu wą- 
growięckiego. Pozwoli to nasycić 
tymi zagadnieniami formy pracy 
oświatowej: prowadzić interesują­
ce odczyty, propagować fachowe 
pisma i książki, organizować życie 
świetlicowe i szerzyć propagandę 
wizualna.

Wykładowcy wskazali ponadto na 
szereg zagadnień, którymi dotąd 
nie interesował się aktyw oświato­
wy (np.: racjonalna uprawa łąk, 
zwiększenie uprawy kukurydzy, ra 
cjonalna hodowla inwentarza). — 
Sprawy ie można również, ująć w 
plan pracy kulturalnej, w formy 
imprez świetlicowych. /

Aby zapoznać się z tymi sprawa­
mi w praktyce, uczestnicy narady 
wyjada w najbliższym czasie do 
przodującej spółdzielni produkcyj­
nej powiatu obornickiego — Nie-
cetjnej,

(Kdw)

Przed
500-leciem
Szamotuł

Szereg instytucji przystąpiło 
do odnawiania swych siedzib. 
W ślady ich idą często prywat­
ni użytkownicy, toteż np. przy 
ulicy Stalina i Świerczewskie­
go wiele fasad bieleje świeżym 
tynkiem.

Zbliżający się obchód jubi­
leuszu miasta przyspieszył rów 
nież tempo budowy szkoły pod­
stawowej, internatu Techni­
kum Handlowego i przedszko­
la.

Niepokój budzi jednak ospa­
ły przebieg robót przy układa­
niu nawierzchni ul. Szerokiej, 
która będzie przemianowana na 
ul. Braci Czeskich.

będzie można oglądać m. in. 
stroje ludowe, rzeźby Ignacego 
Pikusy, drzeworyty Zgasińskie 
go, obrazy Priebego i Szwar­
ca, i wykopaliska archeoiogicz 
ne. W tym samym dniu odbę­
dzie się uroczysta sesja Prezy­
dium MRN oraz koncert p.oświę 
eony twórczości Wacława z 
Szamotuł.

Na drugi dzień obchodu zło­
żą się występy zespołów arty­
stycznych, wystawienie sztuki 
ludowej „Wesele Szamotulskie4*, 
korowód (który przejedzie uli­
cami miasta) oraz publiczna 
zabawa. Repertuar rozrywek 
dopełnią występy cyrku i atrak 
cje wesołego miasteczka.

(S. n.)

KONKURS 
na najlepszy taniec 
wielkopolski

Spółdzielniom produkcyjnym, 
które wywiążą się z tegorocz­
nych obowiązkowych dostaw7 
zwierząt rzeźnych, wypłacane 
będą dodatkowe premie pienięż­
ne w wysokości 20 proc, obo­
wiązującej ceny skupu nadwy­
żek.

Spółdzielnia w Borkach jako 
pierwsza w powiecie wolsztyń- 
skirn wykonała roczny plan dosta­
wy żywca. Dzięki dobrej pracy 
chlewmistrzyni Władysławy Go­
golewskiej spółdzielcy z Borek 
sprzedali państwu 500 kg żyw‘ca 
ponad plan, uzyskując z tej nad­
wyżki około 1400 zł dodatkowej 
premii. Ponadto zobowiązano się 
jeszcze w bież, roku sprzedać dal­
szych 50 bekonów.

Właściwa organizacja pracy 
sprawia, że spółdzielnia dostar 
cza codziennie 100 litrów mleka 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Korzystając ze znacznych ulg, 
spółdzielcy z Nieborzy odsta­
wili już ponad tegoroczny plan 
10.000 litrów mleka, przyspa­
rzając sobie dodatkowo około 
20.000 zł dochodu.

Spółdzielcy z Kaszczoru zo­
bowiązali się wykonać roczny 
plan dostaw żywca w czerwcu 
br. W następnych miesiącach 
będą oni już korzystali z 20- 
procentowej premii pieniężnej.

(kh)
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0 lekkiej atletyce - zapomniano
Leszno ma wszelkie warunki, by 

stać saę poważnym ośrodkiem spor 
towym w naszym województwie. 
Szkolenie młodzieży w sekcji żuż­
lowej Unii wkroczyło już na wła­
ściwe tory, piłka nożna stopniowo 
odradza się i wreszcie boks od cza­
su do czasu daje znać o sobie. Po­
zostałe dyscypliny wegetują, albo 
nie ma ich wcale. A co dzieje się 
z lekkoatletyką? — powiesz zapew­
ne Czytelniku — bo przecież bez 
tej dyscypliny trudno uprawiać in­
ne gałęzie sportu.

Takie pytanie postawiłem
niei przewodniczącemu MKKF — 
Ob. Nowakowi, który, znamiennym 
wzdrygnięciem ramion dał mi do 
zrozumienia, że lekkoatletyka w 
Lesznie „leży".

— W czym więc tkwią trudności 
utworzenia sekcji lekkiej atletyki? 
— pytam ab. Nowaka.

— Brak funduszy — pada odpo­
wiedź.

Argument niezbyt przekonywają 
cy. Trudności polegają m. in. na 
tym, że wielu działaczy nie doce­
nia tej dyscypliny. Dużą winę za 
ten stan ponoszą PKKE i MKKF.

Ostatnio wśród działaczy sporto­
wych toczą się dyskusje na temat 
reorganizacji sportu. Mówi się 
m. In.: aby sport oprzeć na akty­
wie społecznym, zrzeszenia usamo­
dzielnić oraz zlikwidować martwe 
koła. Myśl słuszna i godna jak naj­
szybszej realizacji. Może wtedy 
znajdzie się miejsce dla lekkiej 
atletyki.

Młodzież leszczyńska jest utalen 
towana i chętnie garnie się do spor 
tu. Nie wszyscy jednak chcą grać 
w piłkę nożną lub jeździć na „Jap-

Kolarskie ostatki 
z Wyścigu Dookoła Wielkopolski

Ósemka uczestników II Wyścigu Dookoła Wielkopolski 
w karykaturze M. Iłydlewicza. Od lewej: zwycięzca Pan- 
cek, Podobas, Głowaty, Wójaik—najstarszy z zanuodnikóio 
Hadasik oraz pierwszy w ogólnej punktacji z poznania­

ków — Kusz, Kuczma i Poniedziałek.
Najwyższą przeciętna szybkość 

uzyskali kolarze na II etapie Go­
rzów — Piła — 41,9 km/godz. i IV 
— Gniezno — Koło — 41,4 km/godz. 
Najniższa — wynosiła 35,2 na eta­
pie I Poznań — Gorzów.

Przeciętna — całego wyścigu -- 
38,4 km/godz.

Etap VI Kalisz — Ostrów był naj 
dłuższy (178 km) 1 bardzo trudny. 
Wycofało się 9 zawodników. Jedy­
nie etap VII — ostatni — ukończy­
li wszyscy kolarze (53). Z 78 ko­
larzy wycofało się 22 — reprezen­
tantów; Kolejarza — 4, Unii — 2, 
CWKS — 1, Gwardii II — 2. CWKS 
III — 2, Startu — 2, Poznań I — 2.

Kusz (Poznań II) — okazał się 
najlepszym wśród reprezentantów 
Wielkopolski. Uplasował się on w 
ogólnej punktacji na 37 pozycji (na 
58 sklasyfikowanych). Dalsze miej­
sca zajęli: 44) Poniedziałek (Poznań 
I), 45) Wojciechowski (Poznali I), 
46) Kuczma (Poznań I), 48) Antonie 
wicz (Poznań II), 51) Gorzelańczyk 
(Poznań II), 52) Lampkowski (Po­
znań II), 53) Młyńczak (Poznań I).

Kusz otrzymał w nagrodę, jako 
pierrvszy poznaniak — odbiornik ra 
diowy.

Najwyższym wzniesieniem na tra 
sie była „Góra Belczyna" (288 m

pach". Konieczność zmusza chłop, 
ców szukać „królowej sportu" w 0. 
kolicznych LZS-ach. Czy jest t0 
słuszne?

Młodzieży należy umożliwić u. 
prawianie biegów, skoków na te. 
renie miasta. Warunki do lekkiej 
atletyki są. Potrzeba tylko trochę 
przejęcia się tą sprawą i zapału 
kierowników sportu w Lesznie.

(k)

Iłiaios - 8.02,6 
3000 mna

FC Touiouse-ŁKS 0:0
Rozegrany wczoraj w Łodzi 

mecz towarzyski pomiędzy 
pierwszoligowym zespołem fran 
c-uskim FC Toulouse, wicemi­
strzem Francji z 1954/55, za­
kończył się wynikiem bezbram- 
kowym. Goście nie zachwycili. 
Łodzianie mieli przez cały czas 
meczu inicjatywę w swym ręku, 
której nie umieli jednak wyko­
rzystać dzięki przytomnej grze 
bramkarza Roussekt. Zawodom, 
które prowadził sędzia Marcin­
kowski, przyglądało się około 
30 tysięcy widzów, (p)

Drugi dzień rpiędzynarodowye& 
rów- zawodów, lekkoatletycznych w Lon 

dynie przyniósł rehabilitację wę. 
gierskich biegaczy. Bieg na 3.000 
m zakończył się bowiem zwyclę. 
stwem rekordzisty świata — San­
dora Iharosa — a:02.6 (najlepszy te­
goroczny wynik) przed Rozsnoyem 
— 8:05,0 i Mugosą (Jugosławia) _ 
8:05,4. Z innych ciekawszych rezui 
tatów należy wymienić 47,9 Moensa 
(Belgia) na 400 m i 10,6 Murchidso. 
na (USA) na 100 m.

Amerykański sprinter Morrow 
wynikiem 10,2 wyrównał rekord 
świata na 100 m Jessie Owensa.

npm.) pod Ostrzeszowem. Kolarze 
przeszli ją dobrze, podobnie, jak 
zresztą inne, liczne na VI etapie 
wzniesienia. Doskonale odpowiada 
ły wzniesienia Piechaczykowi — 
najmłodszemu z uczestników wy­
ścigu. i

# - o
Lotnych finiszów było ogółem 8. 

Dwukrotnie wygra! Cieślak (CWKS 
I), zwycięzca ostatniego etapu. W 
pozostałych sześciu etapach trium­
fowali: Pruski (Lotnik), Pancek 
(Flota), Jankowski (Gwardia I), Glo 
waty (Włókniarz), Trochanowski 
(CWKS II) i Jurek (CWKS - Flo­
ta).

Zawodnicy poszczególnych dru­
żyn poznawali się z daleka po rów­
nych kostiumach. Poznaniacy nato 
miast tylko po... numerach. Blacze 
go? Bo każdy z nich miał inny 
strój. Zabrakło dla nich komple­
tów. Ucierpiała na tym jazda zęspo 
łowa.

Wkrótce ukażą się

mieslęczmki
sportowe

Polska literatura sportowa wzbo 
gaci się w najbliższych dniach o 
kilka nowych wydawnictw. Będą 
tó długo oczekiwane miesięczniki- 
„Piłka nożna**, „l,ekkoatlctyka‘<> 
„King wolny** oraz „Koszykówka 
— siatkówka — piłka ręczna**-

Pisma zawierać będą materiały 
instrukcyjne, problemowe, zagad­
nienia treningu, sędziowania, cyk’ 
Ie materiałów szkoleniowych.

Wspomniane miesięczniki port0* 
g? sędziom, działaczom, trenerom 
1 sportowcom w rozwoju i podno­
szeniu poziomu poszczególnych d>s 
cyplin.

Pisma będą do nabycia w ko­
skach „Kuchu".


